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Nr 249a 


"Prenumerata: 
(od 1-qo października r. b.) 


i w Warszawie: rocznie rs. 9, 
4 rocznie rs. 4 k.50, kwartalnie 
. 2 k.25, miesięcznie kop. 75. 
a dwukrotne odnoszenie do 
= "i dopłaca się miesięcznie 

a prowincji i w Cesar- 
Wie z dwukrotną przesyłką 
lennie: rocznie rs. 12, półro- 

panie rs. 6, kwartalnie rs. 3, 
iesięcznie rs. 1. == 


Dnia 25 września. 


KURIER 


a granicą (z przesyłką je- 
Norazową) Miani rs. 1 É 50 
umer pojedynczy wydania pt- 
„Annego k.3, wieczornego k. 5. 
Dzi; Aurejji P. i Kleoiasa M. 
środa: Cyprjana M. i Justyny P. M. 
3 Czwartek: Kosmy i Damjana, M. 
4 Piątek: Wacława Króla Czeskiego. 


Ogłoszenia i prenum 


Wschód słońca 
Zachód „ 


RAŁENDAR Z: 
Zgromadzenia: 


mistrzów warszaws 
8-ma wieczorem). 
Widowiska: Teatr wielki: 
Teatr letni (w ogrodzie 
Teatr nowy (przy ulicy 
i „Aby handel szedł, 


Sesja wyborcza zgromadzenia zegar- 
kich. (Mieszkanie starszego, godzina 


„Robert djabeł*. — 
Saskim): „Nowe godło. — 
Królewskiej): „Grube ryby“ 
(Godz. 7 i pół wieczorem). 


SŁów zo polemiki. 


Znany organ dworski w Wiedniu, Fremdenblatt, za- 
mieścił w numerze swoim z dnia 19-go b. m, obszer- 
ny komunikat półurzędowy w odpowiedzi na tele- 
gram wiedeński, zamieszczony w numerze Kurjera 
warsz. z d. 10 b. m, a rzucający Światło ne. pewne 
zamiary powzięte w Salzburgu. *) ' 

Przed kilkoma dniami mieliśmy sposobność schara- 


kteryzować na tem miejscu naturę i rzeczywistą war-. 


tość „zaprzeczeń” półurzędowych, redagowanych 
w biurach ministerjalnych; dlatego zaprzeczenie 
Fremdenblattu nie dziwi nas; owszem bylibyśmy ra- 
czej zdziwieni, gdyby się nie pojawiło... 
Jakkolwiek telegram nasz trzymał się strony fa- 
ktycznej danego przedmiotu, nie pozwalając sobie 
„ma ten raz krytyki faktów, grożących powszechnem 
zaniepokojeniem tmysłów, to przecież w samem go- 
łosłownem przedstawieniu tych faktów, czy—jak 
chce Fremdenblatt— „awanturniczych kombinacyj” 
tkwiła już krytyczna ocena tychże. 
, Jeżeli bowiem sprawozdanie nasze o naturze 


*) Tu mimochodem zwrócimy uwagę Dzien. pozn., że w od- 
wiedzi, którą dał Fremdenblattowi na drugi, do niego odno- 
szący się artykuł, popei pomyłkę, przypuszczając, że „mo- 
że informacyj naszye zapożyczyliśmy z jego listu“. Tele- 
ram nasz pojawił się w nrze Kurjera z dnia 10 b. m.. a 
t Dzien. pozn. o pięć dni później. W ustępie na- 
"Przeglądu politycznego“, który przedrukował Dzien 


o hed ś 
mogł zreszta wyraznie napisanem., . 


Bea rame TAN 
— 


"PARYŻANIN. 


KARTKA Z KRONIKI PARAFJALNEJ. 


przez 


wWołodego SŚkibę: 


(Dalszy ciąg.) 


— Zmiłuj się chłopcze—przerwał mu pan Ceza- 
—.i jeżeli żartujesz, powiedz że to żarty... Czy ma- 
E twoja wie o tych teorjach?... 
„ — Trudnoż się matce spowiadać z takich anti- 
„kobiecych poglądów —odpowiedział Grzmicki —ale 
mój ojczym, baron de la Foutelaie, w znacznej części 
je podziela. I niech wujaszek nie lekceważy jego 
zdania. Mój ojczym jest człowiekiem bardzo wy- 
kształconym, obytym w świecie, ma wiele doświad- 
czenia, podróżował, kochał i bywał kochanym. Ale- 
ksandra Dumasa zna osobiście, bywa u niego i nie- 
raz wspólnie rozbierają poglądy, które cię tak zape- 
„wne zajmowały w broszurąch i romansach tego zna- 
komitego pisarza. Question de divorce, Recherche de 
la paternité.. sławny frazes: tue-la.,. są to wszystko 
rzeczy znakomite!... Wszakże czytujesz to wuja- 
szku?... 
— Także ci się zachciało!... Jabym czytał o szerszach 
io tiulach!.. To w najlepszym razie kobieca rzecz!.. 
— Ale wujeneczka czytuje i mówi ci co tam jest, 
prawda wujaszku? 5% mi BO YE 
— Płochy jesteś młodzik i drwisz sobie ze stare- 
„go po parysku — odparł pan Cezary tonem łagodne- 


go napomnienia — wujenka trochę czyta różne rze- 
które wam tam w Paryżu 
zawracają w głowach. Czemżeby się stało społe-. 


czy, ale pewno nie takie, 


>! 


wieczorem, 


ROB S8ZBŚÓDZIESITĄTY TRZECI 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


erate przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
w niedziele i święta od godz 10-ej rano do 1-ei w południe. 
OBJPIOR DRC Ch 


o godzinie 5 minut 51. | ZO dnia godzin 12 


z 2 Ubyto > P 


Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dom Ant. Stępkowskiego. 


| chwilowego polożenia byłoby zgodnem z prawdą, to 
umysł, najmniej nawet bystrości krytycznej posiada- 
jacy, zdobyłby się bez trudu na wniosek, iż Anstrja 
dała się potężnemu sprzymierzeńcowi swemu nakło- 
nić do przyjęcia roli, niesympatycznej, niezgodnej 
z jej historycznem stanowiskiem pierwszorzędnego 
mocarstwa, ani z zasadami sprawiedliwości, które 
wywiesza na swoim sztandarze państwowym od 
niejakiego czasu... 

Jeżeli co mogło podraźnić, a nawet — że tu sil- 
niejszego wyrażenia użyjemy — obrazić pewne ko: 
ła w Wiedniu, to chyba to właśnie, że z treściwej i 
przedmiotowej depeszy naszej tak jasno i logicznie 
wypływało, iż Austrja w danej chwili gotową była- 
by do wybierania kasztanów z płonącego ogniska, 
aby się niemi nasycił inny żołądek... 

To powinien zrozumieć Fremdenblatt, że depesza 
owa nie zrobiła nam przyjemności i że pragnęliby- 
śmy szczerze, aby zaprzeczenie jego dzisiejsze było 
czemś więcej, niż wytartym szablonem półurzędo- 
wym, przeznaczonym na to, aby nie wywoływać dy- 
skusji, dopóki wedle widoków pewnych sfer urzędo- 
wych jest ona niewygodną. 

Mimo zaprzeczeń mamy silną podstawę do utrzy- 
mywania, że relacja nasza opartą była rzeczywiście 

„na zamierzonych planach, które do dziś jeszcze nie 
zostały porzucone, jakkolwiek pewne w padki, wy- 
buch rozruchów chorwackich, zjazd familijny w Ko- 
penhadze i t. p., opóźniły termin ich projektowane- 
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tnienia. 

Niesłusznie daje nam przestrogą Fremdenblatt w 
tych słowach: „nie wszędzie taktyka niektórych pu- 
blicystów mogłaby należycie być zrozumianą; w pe- 
wnych sferach wytłumaczonoby ją sobie w sposób, 
który nie odpowiadałby może pożądanemu przez 
nich rezultatowi.” 

Jeżeli to groźba, to tylko w takim razie byłaby 
uzasadnioną, gdyby zawarta w poprzednim ustępie 
artykułu Fremdenblattu insynuacja miała podstawę; 
organ wiedeński wszakże nie zna chyba zupełnie 


czehstwo, czem kraj, czem rodzina, gdyby wszyscy 
zaczęli hołdować takim teocjom, jakie ty wygłaszasz, 
ustaku? 

— Qzemby się stało społeczeństwo o to nas gło- 
wa boleć nie powinna — odpowiedział wesoło sio- 
strzeniec—my jesteśmy jednostki i pówinniśmy my- 
śleć o sobie, a ogół, jeśli może, niech o sobie myśli. 
Kobiety dały nam przykład, idźmy za nim. Jeśli 
my na nie liczyć nie możemy, to niech i one na nas 
liczyć nie mogą... 

Pan. Cezary zmarszczył czoło. 

— Piękne głosisz zasady, mój chłopcze, nie ma 
co mówić — rzekł po chwili z powagą — gdybym 
wierzył, że je wyznajesz naprawdę, musiałbym bar- 
dzo, bardzo ubolewać nad tobą. Ale ja ci nie wierzę, 
choćbyś mi się przysięgał. Mówisz tak dla fanfaro- 
nady, dla zwyczaju, ale w gruncie masz serce i wie- 
rzysz w serce, nieprawdaż?... 3 

Paryżaninowi żal się trochę zrobiło wuja. Nie 
chciał go rozczarowywać, gdyż widział, że tem spra- 
wiłby mu przykrość, a może boleść, 

— A któż wie — rzekł wesoło — może tam i jest 
na dnie mojej duszy coś w tym gatunku, chociaż się 
tego wcale nie domyślam... 

— No. no, jeżeli jest, to już cię ztąd nie puścimy, 
mój ch! p ze, dopóki tego czegóś, ukrytego w głębi, 
na- wiei<ch nie wydobędziemy — ząkonkludował 
pan Cezary. 

Konkluzja zapieczętowaną została serdecznym u- 
ściskiem, po którym pan Horyński, jakby się 2) 
wiał żeb giosirzaniee jeszcze do tego przedmiotu 
nie powrócił, zagadnął go zaraz.  /_/ó/, 

— Możebyś się przejechał ze mną konno‘ gia- 

"dziemy pnis Narajówki, zobaczysz moją posia- 
dłość. pozycje, Po winie wczoraj- 

i jął propozycję £ TEN 
gå a powai użyć ruchu, przewietrzyć się. Na- 


7 


p A 
z z Z O Z ZZ Z 


go w pewnych kołach pozaanstrjackich urzeczywis-- 


pnia 13 (25) września 1883 r. 
Ogłoszenia: 


„Reklamy: za jeden wierss 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Neurologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., antiy następny raz 8 k. 

Małe ogloszenia: za jeden w 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 11/, kop. 

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika* przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch - 
mana i Frendlera, vlica Senator 
ską nr 19. 

Sobota: Michała Archanioła, 
Niedziela: Hieronima K. i Zofii Wad, 
Poniedziałek: Remigiusza Risk. W, 
Wtorek: Aniołów, Stróżów. 


minut 00. 
01. 


naszych stosunków i usposobień, jeżeli na tak ha 
zardowną insynuację mógł się zdobyć. 

, Zaręczamy Fremdenblattowi, że „kukułcze jaja” 
nie z tego pochodzą gniazda, które podejrzywa, ale 
zarazem lotem powinien być przekonanym, że 
przestaliśmy łowić się na plewy, jak łatwowierne 
wróble... 

Może przyjść chwila, w której będzie nam wszys- 
tko jedno, czy plewa, wsypana do żłobu, była wyro- 
bem wiedeńskim, czy berlińskim; chwilą wszakże 
taka nadeszłaby tylko wtedy, gdyby wypadki do: 
wiodły, że osnowa naszej depeszy, o którą chodzi 
Fremdenblattow, była prawdziwą. 


WIADOMOSCI BIEZĄCE. 

— Ministerjum sprawiedliwości zażądało od pra. 
wnego wydziału uniwersytetu w Finlandji opini 
r. 


w przedmiocie nowo opracowanego kodeksu 
nego. 


. — Wyższe władze administracyjne wydały roza 
porządzenie, ażeby uchwały zarządów miejskich, 
„dotyczące powinności, opłacanych przez ogół miesz- 
kańców, były podawane do zatwierdzenia ministe- 
yjum spraw wewnętrznych. Rozporządzenie to zo- 
stało wydane na skutek skarg z powodu nadmier.- 
nych opłat, ściąganych przez zarządy miast od. 
"mieszkańców. z 


— W ministerjum spraw wewnętrznych opracowae 
mo jaż nowe przepisy o poszukiwaniu osób zbie- 
głych. Między innemi nowe przepisy zwracają u- 
wagę policji miejscowej na potrzebę ścisłego przę-- 
prowadzania śledztw, nie poprzestając, jak się dziś 
dzieje, na formalnej korespondencji. W razie po- 
myłki ze strony policji, jeżeli osoba poszukiwana 
znajdzie się w miejscu, przez władzę pomini tem, 
Lo będzie pociągana do surowej odpowiedzial- 
ności. 


_— Ministerjum dóbr państwa zamierza poruczyć 
ziemstwom utrzymanie szpitali, aptek i przytułków, 


| rajówka przytem, jako miejsce rodzinne, intereso- 

wała go zawsze. 
Przyprowadzono konie i dwaj panowie pojechali. 
Grzmieki okazał się wcale dobrym jeżdźcem, co 

bardzo zadowoliło pana Cezarego. 

ebyś ty mi się nie wiem jak przedstawiał za 
franeuza—rzekł patrząc jak siostrzeniec dosiadał 

| konia—to ja ci powiadam, że jest w tobie więcej po- 
laka niż sam mógłbyś przypuszczać. 

Objechali granicę, zwiedzili las, którego znaczn 
kawał do Narajówki należał, obejrzeli budynki i r 
żne szczegóły gospodarstwa, Wszystko to zajęło 
parę godzin, poczem, po lekkiej przekąsce z wujem, 
paryżanin poszedł do siebie, przebrać się do objadu, 
który zapowiedziano po staropolsku punkt o dwuna- 
stej, to jest mniej więcej na godzinę, o której w Pa- 
ryżu zasiada się do śniadania, ` 

— Wyborny, zacny człowiek z mego wujaszka— 
mówił do siebie nasz bohater, zmieniając odzież— 
prawdziwie kopalny poczciwiec. Takich jak on 
trzebaby u nas we Francji szukać gdzie chyba na 
bardzo dalekiej od Paryża prowincji, jeżeli nie 
w warstwie kredowej, Mówię mu o sobie jasno 1 
otwarcie, spowiadam się z moich przekonań, Ra Onas 
nie wierzy! Nieoszacowany. materjat na Pad M: ż I 
na mogłaby stanąć przed nim i powiedzieć: „Mężu. 
zabij zanie albo przebacz—jak postąpisz twoją rzec 
—zdradziłam cię dnia X. 0 godzinie Y. minucie] Z.. 
wspólnikiem moim był NN. wiesz, ten twój najzau: 

fańszy przyjaciel, o lat piętnaście młodszy i o ste 

rocent piękniejszy od ciebie...” I już zżąd widzę, 
Tuż ztąd jakbym słyszał kochanego wujaszka, który 
jej z dobroduszną miną księżyca w pelni odpowia: 
da: „Ja mam cię zabić?,.. za co?... ja mam ci przeba: 
CZAĆ?... COŻ. choćbyś ty mi się sto razy przysięgałą 
„żeś mnie zdradziła, ja ci nie wierzęt,,. Nie, nie... 


«w tobie w głębi duszy jest ta kobietą święta, o któ. 


— 


pozostających pod zarządem władz departamentu 
górniczego. 


— W sprawie projektowanego przez nas towa- 
rzystwa budowlaneg zo (patrz nr 242a Kurjera), od- 
bieramy następujące pismo: „Szanowny panie reda- 
ktorze! Myśl, pod jota w redagow anom przez SZ, pa- 
na pismig I mająca na celu zachęcenie do utworzenia 
miejscowego towarzystwa budowlaneg go, nie może 
nie być sympaty eznie przyjętą przez każdego, kto- 
kolwiek pragnie rozwinięcia w naszym kraja ducha 
dniejatysy i przeds 'iqbiorczości. Każdy, kto miał 
sposobność dotknąć się u nas stosunków przemysło- 
wych i handlowych, musial dojść do przekonania, iż 
braknje nam powyższych przymiotów, postęp więć 
pa. tej drodze jest bardzo pożądanym, forma zaś sto- 
warzyszcń „najwięcej odpowiednią. Jakkolwiek nie 
brak nam ińżenierów, budowniczych i przedsiębior- 
ców robótrtechniczny ch, polączenie jednak tych roz- 
proszonych dziś sił z kapitałem w formie stowarzy= 
szenia; mającego na celu nie tylko przedsiębiorstwo 
budowlane, lecz i inne gałęzie przemysłu i handlu, 
dałoby niewątpliw ie wielce pomyślne dla krajn re- 
zultaty, Wychodząc też z tej zasady, z przyjemno- 
ścią gotów jestem należęć do grona tych, którzy pe- 
wien kapita! i i p'acę dla osiągnięcia powyższego ce- 
lu poświęcić pragną. Proszę przyjąć zapewnienie 
it a Władysław Kiślmiski. 


= Rewizja piekarń. Z rozporządzenia p. oberpó- 
liemajstra odbywają się obecnie rewizje piekarń tak 
pod względóm czystości miejsta i produktów jak 
również pod względem wypieku chleba i bułek we- 
dług przepisów wagi. W ciągtt ubiegłych dni pięciu 
skonfiskowano ogółem 187 bóchenków chłeba nie 
mających należytej wagi. Piekarzy pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 


— Nasiona krajowe. Kolonja hodowli nasion 
s par Warszawą wysłała na wystawę ogrodniczą w 

asd kolekcję obejmującą około 400 gatunków i 

odmian, nasion na tejże kołonji. wyhodowanych. 
"Dwóch z założycieli kolonji, a mianowicie p pp. Ed- 
dmund jankowski i Władysław Kaczyński udali się 
do Kijowa, celem zwiedzenia VASANT i przedsta- 
"wienia swej kolonji. 


„im Towarzystwo wyścigów konnych wydaje wła- 
snym nakładem najnowszą pracą autora Hodowli 
koni” p. Konrada Wodzińskiego, p. te „O kucia ko- 
ni”. Rzecz wyposażoną być ma licznemi drzewory- 
tami. Podobnego podręcznika w literaturze naszej 
-dotad nte było, za zasługę więc poczytać należy To- 
" warzystwh, iż zajęło się tak użytecznem dla hodow- 
"ców i ziemian bn awnictwótn, 


1 — Siedmiu neofitow. W dniu wczorajszym o gò- 
„dzinie 6: 'ej zrana w jednym z tutejszych kościołów, 
udzielono sakramentu chrztu sn siedmiu członkom 
„jednej rodziny P, Stanowiło j jad wie kobiety, trzech 
mężczyzn i dwóch nieletnich chłopców. Rodzicami 
, chrzestnymi wszystkich neofitów była jedna tylko 


—— rr e: 


— © æ 


ara: ks. L. z hr. R. Neofici, ludzie dojrzałego wie- 
u; zmieniali religję z wewnętrznego swego przeko- 
nania, 


— W instytucie św. Kazimierza na Tamce zmarłą 
w tych dniach, przeżywszy lat 80, w zakonie zaś 
53, siostrą miłosierdzia, Marjanna Sierpińska, 


— W dniu onegdajszym zmarł w naszem mieście 
Ludwik Szłetyński, b. oficer b. wojsk polskich, oby: 
watel m. Warszawy. 


— Sukcesja po... złodzieju. Przed kilkoma mie- 
siącami zmarł w mieście naszem znany i kilkakro- 
tnie karany rzezimieszek, którego nazwiska ze 
względu na zacńą rodzinę nie wy mieniamy. W pa- 
pierach po zmarłym znaleziono testament, a w nim 
spis wszystkich większych kradzieży, jakie w ciągu 
całego żywota popełnił. Było tego ogółem, o ile sam 
mógł spamiętać, 117 większych i drobniejszych, 4 
z tych 24 z włamaniem. Jako spadek po sobie rze- 
zimieszek przeznacza! dla swego brata i siostty Ko- 
sztowności ukryte u pewnego passera, a wartujące 
około 1600 rs. Spadkobiercy zrzekli się naturalnie 
tej ra ep sukcesji i poszkodowanym klejnoty 
zwrócili, 


— Nowe szczegóły. Do sprawy o fałszerstwó Ww 
kasie kolei warszawsko-wiedeńskiej odbieramy kil- 
ka wiadomości tzupełniających. Między innemi do- 
wiądujemy się, iż w ubiegłą sobotę zarząd -drogi ð- 
debrał list bezimienny, w którym sprawcy malwer- 
sacji urągają pogłosce, podanej przez dzienniki o 
ciekawem ich ującin i z iscie lotrowską czelnością 
żaręczają swoim „honorem fałszerskim”, iż żadna 
siła nie potrafi ich wykryć, iż stanowią zbyt dobrzć 
zorganizowaną partję, ażeby jej działalność mogła 
być tak. łatwo ujawniona. Pod pismem tem 
położyli jego autorowie podpis „fałszerze”. Wy- 
padki jednak, o których jnż wspominaliśmy, prze- 

ónywają, że oszuści omylili się w swoim honorze i 
pewności zatarcia Śladów fałszerstwa... Wspo- 
minaliśmy już, iż pieniądze za falszywemi asygna- 
tjami odbierał posłaniec. Otóż droga odntosła się 
do II-go biura posłańuów w Warszawie, z żądaniem 
wskazania j Jej owego pośrednika. Biuro natychmiast 
zarządzi!o poszukiwania, owocem których było tó, 
iż posłaniec nr 207 nazwiskiem Stanisław Chyliński 
stawił się sam do zarządu kolei dla podanią infot- 
macyj. Okazało się, że posłaniec jest w całej tej 
sprawie niewinny, przeciwnie, dzięki jego sprytowi, 
ujęto głównego sprawcę falszer stwa, w osobie jedne- 
go z-kancelistów drogi. Powiadamy głównego, gdyż 
tak list „fałszerzów?, jako też i liczba różnorodnych 
pod isów na asygnacji, odpowiednio ż wymagania- 
mi formalności kasowych, dowodnie edy Sab od M iż 
w fałszerstwie uczestniczyło kilka osób. Podobno 
nawet są już pewne co do reszty wspólników pò- 
szlaki... Ojciec. głównego fałszerza, nieszczęśliwy 
staruszek, usilował wyjednać dla syna przebaczenie, 
naturalnie bezskutecznie, podobna bowiem interwen- 


rej ty samą nić nie wiesz. Iz kim? Z moim przy- 
jacielem NN. Nie bądź płochą, kobieto, i nie oskar- 
“žaj tego młodego człowieka, który także na dnie 
perca posiada zasoby prawości i i lojałności, o jakich 
" gam mie ma pojęcia.” Tak, tak niezawodnie odpo- 
wiedziałby mój serdeczny wujaszek, gdyby wujene- 
czcę przyszła fantazja czynić przed nim takie zwie- 
"rzenie. W krótkiej rozmowie wyegzaminowałem 
go dobrze i wiem eo o nim mam sądzić... Teraz 
przy objedzie będę zwracał baczną uwagę na owego 
domownika, z którym szeptała wczoraj i jestem pe- 
wny, że znajdę dowód, iż wujeneezka korzysta ż do- 
gydnej sytuacji, tak jakby każda inna korzystała na 
jej miejsca. 
Takiemi rozmyślaniami to o wuju i jego żonie, to 
' o pani Wandalskiej, zajmował sobie czas gość pary- 
ski, dopóki go nie zawiadomiono, że godzina bla. 
" dowa już uderzyła... 
Przed przyjściem do stołu towarzystwo zebrało 
się w salonie i tu dopiero nastąpiło prawdziwe po- 
* manie się gościa z paniami, które dnia poprzednie- 
go mówiły z nim jak z kimś znajomym i weale nie 
należącym do rodziny. 
Zbliżenie się z kuzynkami ułatwił paryżaninowi 
l w sposób dosyć wesoły, pełen zawsze humotn pan 
- Horyński i páni Helena oraz Bronisia zaczęły go ty- 
* tulować „knzynkiem”. 
Co prawda, to Bronisi truđno bylo wymówić ten 
* wyraz bez niejakiego pomieszania, któremu towa- 
-"rzyszył zachwycający ramieniee. 
'Przy stole, jak w dnia poprzednim, znalazł cię 1 
ów zagadkowy dła paryżanina młody człowiek, zaj- 
' majacy niby pośrednie między oficjalistą a €złon- 
“kiem redziny stanowisko, któremu masz bohater, na 
zasadzie dostrzeżonego szeptu ż panią domu, przy- 
» isywał tę rolę, jaką w: ieóinodjóolih i okien ski 
ranetskich zwykłe odgrywa „ów trzeci”. 
Tym razem zaznajomiono go z Grzmiekim, który 


wa tej Myoschności dowiedział ślę gęlkoj: 29 s8ł0dY. 


ten człowiek nazywał się Emil. en człowiek nazywal się Emil Rzepski, jaką zaś w |. — jaką zaś w 
hierarchji domowej , zajmował pozycję, tego mu na 
razie iie powiedziano. 

Rozmowa- przy stole była ożywiona i wesoła, jak 
zwykle wtedy, kiedy pan Cezary nie brał na dyplo- 
mację kobiecą i nie chorował na migrenę. Nie bra- 
kło więc i żarcików z nieśmiałości dwojga kuzyn- 
ków, paryżanińa i Bronisi, oraz z dosyć wyrażnych 
zabiegów paryskiego gościa około wdówki o goto- 
wym chlebie, pani Wandalskiej. 

Paryżanin rzeczywiście z Brorisią mówił mało, a 
z panią Wandalską, lubo starał się być dla niej jak. 
najbardziej uprzedzającym, nie wchodził także w 
obszerniejszą rożmowę. Chwil spędzanych przy 
stole nie uważał on za właściwe do prowadzenia | 
kampanji miłosnej. Franenzi, gdy jedzą zbyt szeze- 
rze oddają się jedzeniu, żeby jednocześnie inną po- 
ważną sprawą zajmować się mogli, a Franciszek 
Grzmicki był pod tym względem zupełnym francu- 
zem. 

Nie przeszkadzało mu to jednak obserwować u- 
ważnie pani domu i owego pana Emila. 

Nie jednak podejrzanego nie podchwycił, choć do 
tego była wszelka sposobność. Gdyby pani Hele- 
na chciała, mogłaby z owym panem milem zamie- 
nić tyle spojrzeń, tyle znaków porozumienia, ileby 
jej się podobało i pan Cezary byłby tego weałe nie 
dostrzegł. 

— Nie pojmiję doprawdy dlaczego oni tacy o- 
strożni?—myślał nasz bohater—czyżby się mnie że- 
nówali?... czyżby się lękali że ich zdradz 

Podano czarną kawę, przed którą kilką osób |- 
2 szarego końca opšte. juź sałę jedną. Ow pan 
Emil jednak pozostał, chociaż w ery s tož- 
mowie nie brał prawie weałe udziału. 

Przy powstaniu od stołu pan - Cad zagadnął 
panią "Wandalską o coś takiego co bd e wyma- 
"ło wepi” a Bronigia zwróciła się do Roa | 
Bina 


| 


c, ò ile GatRrATiA ze stanowiska uczuć 

skich, o tyłe też musi być beżowocna ze stanowiska 
wymagań rE pig 03 Suma zdefratdowanà W) 
nosi około 260 rs. Fałszerze zinkasowali ją za 

ma kwitami=na 170 i na 90 rs. Sprawa prze 
niezwłocznie na drogę sądową. 


— Bolesne spotkanie. W dnia wczorajszym za T0* 
gatkami wolskiemi z dwóch przeciwnych stron wje” 
chali na siebie jadący końno pp. Dr. i Z. Spotkanie 
to miało dla niech fatalne następstwo, zwłaszcza 
obaj jechali galopem. Koń pierwszego pe na m 
seu a jeździec uległ złamaniu ręki i no ue 
wprawdzie ocalił konia ale sam został n A, ecznić 
zraniony w głowę. 

— Ucieczka. Policja tutejsza otrzymała w dalu e 47 
szym wiadomość z Lublina, iż ź więzienia tamecznego 
skazany wyrokiem sądowym do ciężkich róbót w pna 
na całe życie zbrodniarz Dobfęńina vułgo Paweljew. Natych* 


miastowe energiczne środki celem ujęcia zbiega nie odniosły 
żadnego skutku. 


— Nagła śmierć. Do domu pod nrem 76 przy ulicy 
Chmielnej przybył w dnia wczorajszym wypisany ze szpitalń 
przy domu przy tułku i pracy Wojciech Zając. Zasłabłszy je” 
dnak powtórhie, przy wsiadańiu do dorożki, celem ponowne- 
go udania się. do szpitala, zmarł nagle. Ciało jego odesłano 

o kostnicy na emeatarzu powązkowskim. 


— Wypadki. W dniu wczorajszym na Pradze wpadł do | 
studni Betryt T., a chociaż został natychmiast wydobyty, 
poniósł tak ciężkie obrażenia, iż w pato godzin później ce 
cie zakończył. —Na Żólaznej Feliks W. HE me przez wóź | 
od węgli, upadł i zlamał nogę, = Na Browaruej Aniela W. 
spadla ze'schodów i poniosła dotkliwe uszkodzenia w pra= 
wym boku —W elągu ubiegłych dni trzech spełniono w na- 
szem mieście 13 kradzieży, z tych 42 a włamaniem, razem 


na śtmę 1950 rs. 
oi EE —— 


— Zbiór prospektów. 

Pewien kupiec ma szczególne zamiłowanie w gró- 
madzeniu rozmaitych zbiorów. 

Widzieliśmy więc u niego zbiór archeologiczny, 
miinizmatyczny, kolekcję medalików religijnych i 
inne. 

Najciekawszym jednakże wydał nam się zbiór - 
prospektów polskich na rozmaite dzienniki, 6%a50- 
pisma, dzieła itp. 

Zbiór ten, kompletowany e od lat dzies'ę- 
ciu,obejmuje już około trzech tysięcy prospektów. 

Są one najrozmaitszej wielkości, od formatu ol- 
brzymich arkuszy aż do skromnej półoktawki. i 

Są też między niemi odbijane w kolorze czetwo- 
nym, niebieskim, kilkukolorowe, prócz drukowa- 
nych czarno. 

I barwa papieru również jest rozmajtą. 

Pomiędzy zapowiadanemi wydawnictwami było 
też sporo i takich, które żywot swój zaznaczyły je- 
dynie... ogłoszeniem prospektul 


— Dzieło cierpliwości, 
Okazywano nam szachy wyrobione z kości słonie: 
NA aa p. K. Plagego. 
2-ch figurach, wykończonych z artystycznym 
smakiem, znajduje się według przybliżonego obli- 


— Czy. kaużynkowi nppiańomo znakłaża po- 
jutrze będztemy mieli gości w Narajówce?... 

— Tem mi przyjemniej, że przy tej sposobności 
będę mógł rA bliżej „okoliczne towarzystwo— 
odpowiedział paryżanin. 

Wywiązała się ztąd Tożmowa, w której Grzmicki 
odpowiadał kuzynce i patrzył niby na nią, ale oko 
dego ukradkiem śledziło panią Helenę i owego pana 

mila. 

I nie śledziło ielr daremnie. 

Pani Helena, rzuciwszy okiem w stronę męża, 
jakby dla upewnienia się czy nie uważa, postąpiła 
parę kroków ku owemu panu Emilowi, ą on, jakby 
odgadując jej myśl, zbliżył się również nieco do niej, 

Gdy już. był przy sobie, pani Helena stanęła tak, 
że pan Cezary nie mógł widzieć ich rąk... 

Ale paryżanin widział je dobrze, a nawet by- 
strym, wyćwiczónym w pòdobnych sprawach wzro- 
kiem dostrzegł coś więcej. 

W chwili gdy ów pan Emil składał ną drobnej 
rączee pani Heleny, jako gospodyni domu, uświęco- 
-ny tradycją parafjalną pocałunek dziękczynny, 
z ust jej wyszło parę słów niedosłyszalnych, z ust 
"jego jakieś słówko, jedno eyito; i lekkie skinienie 
głowy, a jednocześnie mała kartka pa przesi- 
nęła się z tejże drobnej rączki rkp wielkiej rę- 
“ki owego pana Emila.. 

‘Zaraz potem ów pan Emil odszedł kudrzwiom, za 
“któremi znikł wkrótee, a pani- Helena od odchodząc 
„spojrzała w stronę męża, jak gdyby chciała si 
'wnió ponownie czy nie nie widział ię wye 

Ale pan rez g był wciąż zajęty rozmową z pa- 


„nią Wanda 
— No, teraz dałbym szyję za to, że wnjeneczka 
ci w ducha pary- 


"romansuje z panem Emilem—rzek 
żanin—a ą wdówkę podejrzewam, że jest po- 


Wwiernieg rontansu.. 
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aer 5,000 różnokolorowych inkrustacyj 
ellulojdu. 
__ Królowie najsowiciej uposażeri posiadają ich po 
, najuboższe piony czyli, według terminologji Ks 
Krupskiego „pieszki” po 110. 
_ Benedyktyńskiej tej pracy poświęcił p. K. P. całe 
półrocze, : 
Któż wie czy nie dłaższej jeszcze cierpliwości po- 
"zeba będzie na doczekanie się nabywcy, któryby 
za to odpowiednio do wartości zapłacił? 


- — Upominek zamorski. 

„Oglądaliśmy wczoraj prześliczny upominek, przy- 
stany jednej z tutejszych rodzin od przyjaciój, ža- 
mieszkałych w Brazylji. 

-~ Jest to wspaniały bukiet, w kształcie kuli, umie- 
zy | w szklannej bani, pę owadej, ułożony 
z rzadkich a nieznanych prawie tamecznych roślin: 

— Z sezonu, 

„Zbyt wezesne i nieoczekiwane chłody, sprawiły 
wielkie zamieszanie pośród pici nadobnej. 

Nasze damy nie adażyły jeszcze poczynić rozpo- 
rządzeń cö do jesiennej toalety, toteż na ulicach 
spostrzegamy niezmierną rozmaitość w strojach. 

„iosennego słomianego kapelusza aż do fu- 
trzanej jubki, od gisknej chińskiej parasolki wzo- 
rzystej aż do mufki, wszystko to w bieżącej chwili 
przedstawia się óczom przechodnia. 

„Jeżeli jednak przedwczesne chłody przyprawiły o 
klopoty wytworne damy, to w magazynach „kon- 
fekcyj damskich” panuje popłoch niesłychany... 

Modniarki i szwaczki oblegane bywają na pódo- 
bieństwo twierdz—ulegających jednakże przed wo- 
Ją potężnej... mody. 

Baączność więc piękne damy, sezon ożywiony nad- 
chodzi! 

„ — Quriosum. è 
| Nadesłano nam jako ciekawy okaż kartę kore- 
spondencyjną, wysłaną z Izbicy i adresowaną do 
Warszawy, a noszącą na sobie aż pięć pieczęci po- 
cztowych. Fa R 

Najdawniejsza z nich jest izbicka z dnia 27-go 
marca Vv. 8. r. 1881-go, później następuje watszaw- 
gka ż dnia 28-go tegoż miesiąca i roku, potem znowu 
izbicka, także z końca marca tegoż roku. 

Po tej ostatniej następuje 28!/, miesięcy przerwy, 
pocżem znowu pojawia się pieczęć izbicka z datą 
1D-gosierpnia r. s. r. 1685-go, a następnego dnia 

eczęć warszawska, 

Ogółem tedy od pierwotnego wysłania z Izbicy 
do ostatecznego dojścia na ulicę Karmelicką w War- 
szawie, karta wspomniona pozostawała w drodze 
przez 872 dni! 

Powolniej jr” chyba niepodobna.. 

— Przed sądem gminnym. KŻ: 

— I cóż to Maciejn, pogodzili was z sąsiadem? 

— Ech, bo to taki tyż sędzia co ino do ugody 
kusi... 

— Wybitne stanowisko. 

„Jakie stanowisko zajmujesz pan w piśmie 
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> Bardzo wybitne; żaden rękopism nie może 
wejść” do kosza abym go przedtem własną ręką nie 
napisał 
— W szkólė. 
Nauczyċiel. Jakie jest pochodzenie rodu ludz- 


kiego? ŚW „oś 
Uczeń, Mój ojciee mówił mi, że pochodzimy od 


małp. oo, i 

Nauczyciel.  Należycie więc do wyjątków —0 tem 

niema mowy... s 
—— e —— 

— Z Nowej Aleksandrji (Puław) donosza Gaz. 
dib., iż w r. b. zjazd dindeśtów do instytuta grono- 
imiczno-lešnego jest o wiele słabszy niż lat poprze: 
dnich. Nowych. studentów przybywa tylko 70-iu. 
Skutkiem tego połowa mieszkań stoi pustkatni, co 
jednak nie wpływa na obniżkę cenlokali. Nowy 
ij zi mający zażycie p. Barano- 
wa, dotąd ze Pskowa nie przybył. Zastępuje e 
prot. Malewski, Kalki EE 


~ — Osiszenie bagien. W dobrach Dorohusk, le. 
żących przy kolei nadwislańskiej, istnieją na przes 
strzeni 280 morgów bagna. Nieużytki te, dotąd de- 
żące bez korzyści, mają być osuszone i zamieniońe 
na urodzajne grunta. 
— Butujące się w Łodzi trzy świątynić będą u- 
kończone jeszcze w T. b. 
„, — Wystawa starożytności w Sieradzu, nrżądzo- 
na w celach flentropiinzch, ma trwać od dnia 3-g0 
do dnia 21-go października r, b. Urządzenie i po- 
wstanie swoje wystawa zawdzięczą inicjatywie gk- 
wnie dra St, który potrafił w dość krótkim czasie | 
„zgromadzić wiele cennych ów, głównie wy- 
Kkopalisk z czasów przedbistorycznych, Wystawa | 
| towej sali balowej, Do- | 
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rzecz szpitala św. Józefa w Sierądzi, 

— Z sadu: Sprawa e morderstwo rodziny Lan: 
danów w Tomaszowie, stanowczo hędzie roztrząsana 
przez sąd piotrkowski w dniach l-ym i2-im paź: 
dziernika. | 

4 Š. p. Ludwik Szletyński, b. oficer b. wojsk polskich, 
radca dworu, emeryt, kawaler orderów, 6bywatel m. Wars 
Baawy, przeżywszy lat 83, opatrzony św, Sakramentami, y> 
cia zaltóńezył, Wypfowauzenie zwłok nastąpi w dnin 25-vm 
września. wë wtorek, o godzinie Meej po południu; z kaplicy 
przy kościęle Narodzenia „N, Marji Panny; ga Lesznie, na 
emeftarz powązkowski. na które pośrążona w smutku żońa, 
synoWie i córki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajońych 
zmarłego, —3208-— 

q Ś. p. Romuald Kułakowski, inżynier, radea stanu, 
zmarł duia 23 września po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
w Międzyrzecu. Eksportacja z kolei terespólskiej We środę, 
o godzinie 3 i pół po południu, do kościola.. Nabożeństwo 
we czwattęk, o godziiie 40 i pół i pół zrana, w kościele 
św. Aleksandra. Po nabożeństwić wy prowadzónie źwłok na 
omentarz powązkowski, —83261— 
t W dniu 25 września, we wtorók, 6 godzinie Q-ej zra- 
na, w kaplicy ementaruej odprawiong zostanie wotywa za 
duszę 8. p. Józefa. Krzyżanowskiego, i to z legatu prżeż 
tegoż Józela Krzyżanowskiego, uezynionógo, o cżem iadzót 
cmentarza interesowanych zawiadamia. —035— 

4 Z powodu imienin przypadających w dniu 290 września, 
nabożeństwo żałobne za duszą é p. Michała Sołtykiewi= 
cza, właściciela apteki, odbędzie śię w dniu 26 b. m., we 
środę, w kościele ów. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
6 godżinia 10 i pół żrana, na które pozostała żona ż sy= 
nem zaprasza krownych i znajomych. | 2—3341= 

+ Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie wSzys= 
tkim osobom, które raczyły odprówadzić zwłoki 6.-p. córes 
ezki naszej na miejseg wiecznego spoczynku w dniu 23 b. m. 

—3260— Feliks i Helena Dobrowolscy. 


TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawskiege 


RMwów 24-g0 września. 

W kole sejmowem poruszoną została myśl wysla: 
nia adresu do korony, 

Hwów 24-go września: 

Na dzisiejszem posiedzeniu sćjmu poseł Romano: 
wicz ż towarzyszami postawił mniosck wezwania 
wydziału krajowego, aby na przyszłą sesję wypra- 
cowal projekt rozkładu spłaty pozostałości funduszu 
indemnizacyjnego na lat 40, 

wow 24-go września. 

Wczorajsza recepcja u marszałka krajowego byla 
nader ożywioną. Na dzisiejszem posiedzenia sćcjmo- 
wem poseł Wrotnowski wnosi, celem podniesienia 
bytu materjalnego włościan, projekt powiatowych 
kas oszczędności,, w których skoncentrowałaby się 
dotychczasowa organizacja kas gminnych. 

Lwów 24-go września. 

Biskup przemyski, ks. Stapnieki, zachorował. 

wów 24-g0 września. 

Jutro i pojutrze odbędzie się tutaj jarmark zbo 
Żżowy: 

Wieden 24 go września. 

Zatwierdzony przez konferencję ministrów budżet 
wojskowy Austuji na r. 1884-ty mniejszym jest od 
tegorocznego o 1'/, miljona złr. 

Więdeń 24-50 września, 

Cesarz zwiedził dzisiaj wystawę obrazu Matejki: „Jan HI 
pod Wiedniem, Spędził przed nim przeszłó pół godziny i 
wyraził najwyższy swój podziw dla pędzla mistrza. 

Wryjesć 24-g0 września. 

Redaktor tutejszego organu irredentystów Jndi- 
pendente został aresztowany. 

Paryż 24-g0 września, 

Większość gazet, krytykujące działalność dyploma- 
eji chińskiej, utrzymuje, że podstępna polityka Chim 
móżć zmusić Francję do zupełnej anneksji Anamu 
i Tonkinu zamiast ustanowienia nad niemi prote- 
ktoratu, 

WW oolwich 24-go września. 

W fabryce prochu miała miejsce eksplozja, Ogro- 
mne szkody. . Wielu ludzi zabitych. 


Belgrad 250 września. 
Dźlsiejóży dekrét ministra finansów udziela dy 


OE om, którzy głosowałi z 0- 
E drze o mają Wkrótce nastąpiów 


TELEGRAMY HANDLOWA 


Bżłerlin 24 go września, godzina 7 min, 35, 

Dziś usposobienie giełdy beulińskiej było z y9 
czątku dosyć mocne, później jednak — a szczegól. 
niej przy końcu zebrania z powodu rozmaitych nie 
zbyt korzystnych wieści osłabło. W tym stanić rze 
czy, akcje kredytowe utraciły ostatecznie znowu 1 
markę na kursie, również obniżki kursowej doznały 
udziały dyskontowo-komandytowe. Rynek wartości 
kolejowych zostawał pod wpływem słabego usposo- 
bienia. Akcje kolei niemieckich bardzo słabo sią 
trzymały, austrjackich również zaniedbane, Warto- 
ści zagraniczne przy obfitszej podaży gorzej. Rosyj- 
skie utrzymały się prawie bezzmiennie,  Rable no- 
tówano na dostawę końcomiesięcztą 201.50 za 100 
rs. Żyto o markę drożej. 

Berlin 24-g0 września, godz. 5 miu, 35 
(notowanie urzędowe gieldy), 

Bilety banku rosyjskiego w tranze 


wióczół. 


201 90 


akcjaclinątychmiastowych . » «2 
Weksle ha Warszawę , ; „ . 4 . . 201.10 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa -200 50 
Weksle na Petersburg długoterminowa 198 20 
Bilety banku rosyjskiego na dosta: 

wę w końcu miesiąca . . , e. „ 201.50 
Wschodniapożyczka llejemisji , , „ 5740 
Akcje kredytowe. ..© 0 Gie w 501,— 
Listy zastawne serja I-SZA. s « e « + 62.60 
Weksle üa Londyn krót. « « © o 4 6) | „= 
l » » długót.s « « © « » saa 
Żyto z dostawą we wrześ.—paźdz « 149.50 
Żyto w kwietniu—majt WE F r O 157 = 


Petersburg 24 go września godz. 7 min. 45 w. 
(notowanie urzędowe), i 
Weksle na Londyn. +, F307 2395 


Pożyczka premjowa I-ej em..  2143/. 
A »  Tl-ejem.. - 206%, 
Półimperjały 866% da 3% 


Stad rzeczy nie zmienił się co do rubli na głełdzie 
berlińskiej, Notowano je bez zmiany w tranzakejach 
końcomiesięcznych, jak również i w tranzakcjach gotów- 
kowych. Kursa jednak weksli tak na Warszawę, jak na 
Petersburg, pewnym drobnym obniżkóm uległy. Zdra- 
dza to usposobienie słabe i brak ruchu — pomimo zbli« 
żającej się regulacji końeomiesięcznej. regulacja 
zwiększy zapewne ruch na giełdzie warszawskiej, która 
z tego powodu prawdopodobnie przy mocnem uspośobie- 
niu i wyższych kursach pozostanie. Kursa dnia poprze. 
dniego były: 201.90, 201.50, 502, 148,50, 156. 


CENY ZBOŻA. 
dnia 24-go września roku 1883 na stacji „Prága“ drogi żeląa 
znej ie astry 145, 
9— ordy » 


Pszenica wyborowa 157—163, średnia 
naryjna 115—124. i 

ayto i wyborowe 115—118; średnie 110—143; ordynaryjne 
106—109. 
Jęczmień wyborowy — —, średni ——, ordynaryjny 
"Owies wyborowy 99—103, średui 92—95, ordynatyj= 
ny 85—90 


Gróch — — Gryka = — Kasza jaglana wyborowa 
= aj średnia  — —, ordynaryjna m= —. 
WYKAZ DEPESZ ^. 


otrzymanych przez warszawska echtralną stację tofegra» 
ficzną w d. 22 i 23 września roku1888-go, a nitdoręczo- 


| nych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 


Maj znor, Czysta 3,— Dąbrowska, Kopytowski, — Ki- 
cińska, Chmielna m. 6, — Chołodowska, Wspólna 8, — 
Zofja, Grzybowska 24,—Morawska, Długa 54,—W. Wa» 
chadski, Widok 11, — Natalja Bagnicz, Freta, — Wurl, 
hotel Paryski, —Tejwowi, Gęsia, — Karolewska, Twarda 
fir 16,—Marja Borawska, Podwał, hotel Jezierskiego, = 
Saski, Przanowski, — Marja Kraskowska, Hoża 15%, — 
Blanborg, Łeszno 6,— Berson, — Hrabia Saraczynski, — 
Silberstein, Gęsia 1,— B. Słomnicki, — Frajdenbergowa, 
hotel Hamburski, — Chyl Rajnerman, Muranów 16, = 
Chajem Chamarnik dla Szwarca. 


Teatr „Nowy-Świat.* - 

(ulica Wowy-Świat nr 414). 
Dziś po raz trzeci; „Gwęsi i gaski“, komu 
Bałluckiego, 


= Qyrk Ciniselli, 
Dziś wielkie przedstawienie. 


Szczegóły. w afiszach i programach 
Początek v godainię G-eh (738) 


dja w 5-ciu aktach M 


fiiakład jary m drogach żelarnych. 
POCIĄG: keea 


. Warsz. Wiedeńska: 
ieszny 3 klasy . . . . 
owy 3 klasy . „ . - . 

yo ociągi łączą Bię 

ibdzka. | j 

Kurjer: 2 klasy. « ia 9.15 w.] 715r. 
miej. 3 kl do Piotrkowa 7i— w.|10/10r. 

a Warsz.-Bydgoska: 


— r. 950w. 


11/10 r| 555pp 


Karjerai 2 klasy. . . » „| 3/15pp| '2/45pp 
3 klasy ... . 1— r. w. 
Świda. 3 kl. do Kntna 4/20pp| 825r. 
Warsz.-Terespolska: 
Kurjerski 3 klasy. „ . e „| 8i53r. | 714w. 
Pocztowy 3 klasy. . . . .| 4| 5pp] 153pp 
Osobowo-towarowy . . . „| 7/15 w.| 753r. 
Plan ci 
rski 2 klasy. . <. .|10/13 r.| 7/43w. 
loborti S klasy +. e o „| 6i48w.| 3133p. 
pzd klasy. „. . «111/38 w.| 9| 8r. 
Nadwiśl. do Mławy: 
Osobowy . . . . . . . « .| 9120 r.| 7|58w. 
Pocztowy. . „| 6/25w.|10/55c. 
Miejscowy do Nowo - Geor- 
ewska . .. 4| 7pp| 9117r. 
Nadwiśl. do Kowla: 
Osobowy o. aten . „ .*.| 9l—w.| 8/14r. 
Pocztowy . . . 1 2 1 toloor. | 6l58w: 
Towarowo-osobowy do Pila- 
WY. sess... e ef 4| 7ppl10/10r. 
— Statki el perdar odchodzą: Z Warszaw 
do Plocka codzień (opróen: ni lziel) o godz. 


ż rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
Pr rócz poniedziałku) o or 6 z rana-— 
Tow Aleksandr) i- (Puław) do Sandomierza 

w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m.30 
z rana.—/ Sandomierza do Nowai-Atokyandrit 
uław) we wtorki,» czwartki i niedziele © 
odz. 5 z rana —Statek azadczęki ybywa- 
y do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
południu, iączy się - łędriern drogi że- 

ode 


j nadwiślańskiej odz m z Nowej 
Aleksandrii (Puław) o m. 32 po polu- 
p SUSZ" ea o godz 

eczorem 


Nauczycielka 
z wyższym patenten życzy udzielać dziewczyn- 
kom lekcjematematykii nauk przyrodzonych w 
domuu siebie ina u:ieś ie. Wiadomość w kanto- 
rze Hele iy' Dąbrowskiej, Krakowskie-Przed- 
mieście X 43. 3792 


aaa Z O ZN O A ZOE A iia i a maaa 


PRZE 


BWUPOLBJ En 1 


gukatyB. dzierż. Sołtykiewiczn. Grantczna10. 
Ekerkunst Leszno. fabr. wód min. eztueznych. 
| śński W. Elektoralna35. 

uc on" skł.wódmin.Senator.11. 
Sztey ner F. apteka dworu J. C. K M, 

Krakowskie-Przedmieście 63. 

Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 

f ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
terz py ww c OC 

BŁAWATNE TOWARY. 


a ar p Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 

bski L., Nowy-Świat 57.Towary tanie. 
Rosshkerg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
SzyszkaiSka. Żel. Brama, przy ogr.Saskim 2. 


BROŃ “i PATRONY. 


EekkerkK.£J., fabr. irkladhnrt. (znaczny NE 
hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 
Ziegler Robert, fabr. iskład, „największy wy 

bór Znaczny rabat hurtowy. Długa 


CUKIERNIE 
KwiecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 
CZYTELNIE 
Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 
DENTYŚCI 
NeumarkH. Niecała 4fi Wierzbowa3. 
Neumark M. Tłomackie9,dawn. domRoezlera 
GALANTERJA. 
Blumenberg, d. W ernic, Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
StrausA., Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Wortmar L. Wierzbowa i 4, Miodowa 1. 
G1L ZY (fabryki). 
Gżarow ctGo., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 
GORSETY (abryki). 


Hachle Gustaw, skład MR parys., try- 
kotarzy i fiurniur, MORE ska 11. 

Marie, fabryka gorsetów, Niecala 1. 

Steiner Wilhelm, największa parowa fabry- 
ka gorsetów. Świętokrzyska 24. 


RBAFTY SZWAJCARSKIE. 


GórskiA., Elektoralna25, koronki, bawełny do 
zi izączeń. sprzedaż hurt. idetaliczna. 


ukarni dak 


Wacław S 


„EZ ZZO ZOZ ODDZ e W w 


= © m 


Nowa administracja parowej 
- Nm na rzece Wiśle Katka” 


ZEFIR, 


niniejszem ma honor podać do publicznej T is 
domości, że komunikacja między Nowo-Ale- 
keandrją Pulawami), a Sandomierzem ma 
miejsce z o 3 razy w średnia a ai 
wicie:z Sandomierza wychodzi A 
w Poniedziałki, Srody i Piątki z Pau- 
ław (N.-Alek.) również o g. 5, w Nie- 
dziele, Wtorki i Czwartki. Statek Zefir 
z Sandomierza do Puław łąezy się z pocią- 
jem kolei Nadwiślańskiej odchodzącym o A 
So, po południu do Warszawy, a o g 3 m. 
do Lublina. 3139 


Poudre Fleur de Cygne, 


PARYZKI ŁABĘDZI PUDER 
w metalowych pudełkach. 


Osoby życzące sobie mieć prawdziwy Ła- 
będzi Puder, są pe zwracać uwagę, a- 
żeby takowy Puder był w ozdobnych meta- 
licznych jawa | 

Cena kop. 40 i rs. 1. 


Mamontowe Mydło. 


Żadne kremy i kosmetyki nie zdołaj 6 
krótkim czasie wydelikatnić i upiększyć płeć, 
jak Mydło Mamontowe; skóra żółta, gruba, 
pomarszczona, ustępuje białości i przezroczy= 
stości po kilkudniowem użyciu. Cena 445 kop. 
Mydło traw egipskich niszczy piegi, wyrzu- 
ty, wysypy, spaleniznę. 

Główny Skład wymiemionych artykułów: 


PERFUMERJA a LA RENAIS- 
SANCE, ulica Nowy - Świat X 41, 
KOCHA, ulica Krakowskie-Przedmie- 
ście x 83, LEONA, Nowo-Senator- 
ska M 4 i LIPINKA, Wierzbowa róg 
Niecałej 2044 


Jeszcze tylko 12 dni 


Z powodu zwinięcia interesu zupełna wy- 
przedaż różnych 


RĘKAWICZEK, 


po cenach niżej kosztu. 3821 


Podwal Nr 10. 


WODNIK ADRES 


HERBATA (składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 


JUBILEFERZY. 
Arszagi Józef etQo., Wierzbowa 612(n. 1.) 
Grodzicki Waclaw, Krak.-Przedmieście51. 
Kelhorn A, Krakowskie-Przedmieście. 77. 
Korngold ALT Nalewki 10. 
Radke G. 6 Żelisławski A., Miodowa + 
NosenbandStanialaw, Nalewki 14 


KANTORY WEKSLU. 

Neumark Gabrjel, Miodowa3. 

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard. Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny nizkle. 
MłodkowskiJan, Elektoralna 21,2 „zagr. ikraj. 
Truchliński W,, Marszałk. 65, kapel. i czapki 
WeigtT.,Krak. -Przedm. „róg Królewskiej wy- 

borowe kapelusze zo i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Dłu uga, I óg Miodowej, najtań- 

£zei najlepsze kapelusze krajowe. 


KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, Świętojerska30. 


KSIEGARNIEi aid NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Qrzelbrand Maur., a wiat 67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 

ESIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

tandlowych. Bednarska8, 
Haempel & ling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Zabia 4, główny skład. 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828r. 
Winkler M., Tlomackie9, księgi handlowa. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 38. 


LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 

Sienna 6a. Porady od do 10!/r. iodi 2—5 popoł. 
LITOGRAFJE. 

rapie Á; iSka.lit. pośpieszna, Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna. 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
EerentT. & Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 
osie, sikawki, pompy, aluzje (okieogice) 
Friedl, Werner ion, Wronia 34, Zakłady 
mechanicz, Kotlarnia miedź. iżelaz. Odlewnia. 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny "iti 

cze dla iabry k i rzemiosł. 
MATERJAŁY PIŚMIENNE. 


Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36. 1-e piętro w prawej oficynie. 


zymąnows 


oo Pia Folia tria aa lacTeatralny nr 4736 (nowy 5). 
;zymanowski. — Sekretarz P.edstojl Tadeusz Gzopelski — W 


4 ZE , 


E s s © mn «> 
z Fabryk Stow szenia 
jazo zdrowiu nieszkodliwą, 
polecają Składy 
LUDWIKA SPIE 
ulica Senatorska N 464/5. 
obok kościoła pp. Kanoniczek. 


Magazyn Obuwia 


damskiego i dziecinnego 


Władysława Gzapliczegy, 


poleca Szan. Paniom, wyroby swoje jako od- 
znaczające się trwałością i elegancją. Przy- 
czem nadmienia, iż pracując przez lat 3 w 
pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych, 
jestem w możności anina a 2 Sz. 
Pań zadowolnić—Geny nizk 


W. Czaplicki, 


Miodowa X 3. 3820 


15 rs. nagrody. 

W d. 19 Września, przy wyprowadzeniu zwłok 
$. p. hr. Łubieńskiego, w kościele św. Krzyża 
zgubiony został zegarek w pudełku czerwo- 
nem, fabryki Calame Robert, damski, ankier 
złoty, kryty, z monogramem "małym J. G. M 
233306. —Uprasza się pp. Kupców, jako- 
też i prywatne osoby o zwrócenie uwagi. Ła- 
skawy znalazea raczy odnieść do dr. Chmie- 
lewskiego, Aleje Jerozolimskie - z» za po- 
wyższą nagrodą. 


Zna mka nyil 


w Sobotę rano d. 22 Września r. b., czarna, 
wszystkie 4 łapy białe, piersi białe, koniec 
ogona biały, maleńki znaczek na grzbiecie 


biały. Łaskawy zńalazca raczy odprowadzić 
lub dać znać gdzie się znajduje na ul. Mazo- 
wiecką M 16. stróż wskaże, otrzyma nagro- 
dy rs. 10. Nieprawy 

zostanie do odpowiedzialn 


podal ac pociągnięty 
ości sądowej. 3813 


FRANIKIFURTSK Ą. 


rzemysłowo-Chemicznego w Moguncji, 
przez jp plon Medyczny do sprzedaży dozwoloną f 
Ery Aptecznych 


Każda Flaszka opatrzona jest pieczęcią fabryki i sposobem użycia 
Dostać można również i w składzie aptecznym J. Płacheckiego w Siedlcach. 


db a t ap ww” 


S £ i a S D a E 
ulica Marszałkowska X 52, 
pomiędzy ul. Rysią i edi w 
215 


Ważne dla pp. Fabrykantów. 


W mieście Łodzi do sprzedania zaraz z wol- 

nej ręki, lub na Jicytaeji, odbyć się mającej 

w Piotrkowie, dnia 20 Września (2-g0 Paź- 
dziernika) 


POSESJA 


X 660a, ulica W ulezańska, składająca się w 
placu, prętów 169 Q, budynków drewnianych 
oraz budynku murowanego, nowego, w któ- 
rym się mieścił browar. Szacunek rs. 8,000. 
Wiadomość na stacji Otwock, dr. ż. Nadwi- 
Ślańskiej, u maszynisty wodociągu. 3758 


Ostrzeżenie. 


W tych dniach zag inął u mnie w depozyt 
złożony weksel, na rs. 510, przez p. Adolfa 
Silbergleita in blanco podpisany. Ostrzegam, 
aby nikt takowego nie nabywał, gdyż p. A. 
S., o tem już zawiadomiony, nikomu inn*mu 
za powyższy weksel nie zapłaci —Znalazea 
raczy zwrócić podpisanej za wynagrodzeniem. 


3817 M. Frendzel, Muranows*a 38. 


Nagrody rs. 50. 


W Piątek d. 21 b. m., przypadkowym sposoe 
bem zgubiony został list zastaw, Tow. red. 
lopek Serji I. M 96425 z kuponami na 250 

„ prawdopodobnie na ul. Bielańskiej, Ucz- 
ay znalazca raczy go zwrócić do składu 
Materjałów Aptecznych p. Zeuschner, Sena- 
torska plac Resursy Kupieckiej. za powyż- 
szą nagrodą. 


2E 12 


Pokoju 


orządnego, z osobnem wejściem w blizkoścł 
Królewskiej potrzeba-—Królewska M 21, ofi- 
3815 


cyna, 2 piętro, gdzie karta. 


MFERT Tua 
Dzi elewski J., HE beyn amikre zakłady | 
olarskie, tapieerskiei roboty dekoracyjna 
F itzko Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Eremki Bga, Rybaki10, na jwiekssy wybór 
woselktolci óżek żelaznyć sek, me- 
bli pea itp. po Ar ch nizkięł. 
ea BK A. pmr B 5. „R 
ursztynA. r. Biesań8 o 8.noweuż e 
QCtwinowski T., Nowy-Świaż 38.  Gakiady 
ttolarskie, tapicerskie i kdo 203 
oraz meble gotowa. 
Piechowski i S-ka, Marsznik. 60, róg Dlaca 


Zielon k meble nowei używane, ‘dekoras 
Rahong wiat60,nowe,uż.dekor. ze. Aż 
m 


Tarnowski . J. beze Królewska 23, 
wszelkiego rodzaju po cenach zniżon. 
Zał ęskii Ska, Marszał. 63, meble ixrob. rj 
MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur «Go. iabryka parowa, Liesznot. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 1). 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, mebleżelazna. 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF'., Żabin 4, a .10, galanter. i gnzikt. 
Hackenber g&Logotk wprostReformatów 
Ludwig A., Base ska 406, obok Penkali. 
Klink „ Żabia 4, galanterja i guziki. 

Rotter F. er me Pończochy i koronkt. 
Schiwuj H., N.-Swiatõ1, włóczki, rob. kanw. 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Elechschmidt Stanisław. Obuwia dam- 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchmaan i Frendler, Senatorska 13 

OPT Y OY: 

Berenti Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G. dawn. Krak- -Przedm.terazCzystaą 
PIE OE (fabryki). 

Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka17. 
PIECE ZAGRANICZNE. 
Cohn & Leichtentritt, Orla7, kominki, majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F „Senatorska 20,i fantaz., ceny nizkia. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska tie 
bryka, Płomackie9, 1-sze piętro. 
PISMA PERJODY CANE, (redakcja). 
łow eograficzny, ługa, 
Sola, wy Ty Jeleński, Nowy -Świati b 
PŁOTNA i BIELIZNA (magazyny). 
|| Gałkowski L., Marszalk., 29% Tog Swiet Marszałk.,59a, róg Świętokrz: 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
|E 


AEGEE TEJ — Bapmasa 13 (25) Cenraópa 1883 r. 


Jankowski R. Sake dom Pot 
Józefi Ska, Fiektoral.5. Cenniki wysełagradą 
£trausL., Nowy-Świać 43, pościel gotowe 
POŃCZOSZNIOZR WYROBY (fabryi). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska iL 


POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Faro 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 


s POWOZÓW (fabryki). 
gr par 
r g ol, En pannas, wprost Rymarsiiop 


og ze NAJEM 
Ly pad Ignacy Chmiela» 15, 
Hegner Jn) J., Nowy- ladna: -Stadniokiej 
= Europejski, Krak.-Przodniesdje. 
otel Paryzki, Bielańską 9. 
eN , PSSE ATRA OTi 
erknianum, Krak.-P. acik 
Snowacki Stanisław, Dius 33 , 
omasz Kosiński, ( (piorwszorządna) zabinaty 
z tortepianami, otel Magielszi 


aropejszt. 


Chwastkiowicz F Miodow. 
Madenberg B. Prze azd9, NAGA, cha la 
DET Mic zimna 5 3, kryszt. A 


da p i Ska, Rymarska 2 wój 


Świat iz. 
TABACZN Ę WYROBY (składy). 
Greczny S., skład hurt. detal. Nowy- 
Podymowski SŁ., skład hurt, Nanati 
WINA (składy hurtowa). 
Dobrycz S.&C.dost.dw. JCK M, „egz. 011790, 
WINA KRYMSKIĘ i KAUKAZKIĘ 
Stein - o"iae p $ C., Marszałkowska 
Zurąbow J. Gr, Senatorska 24. e 
Bieńk: st pony | 
ows łówna 
A Nowakowski i Bras Bięlańaka i Eey 
ZEGARMISTRZĘ 

Gołembiowski J„ zeg. fach. Bie 
Zawistowski %., i epeng Fer p 1a. 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty koscieluą 
Foznański « Józef, Długa iL 
i ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Długa 39, tilja Marszałkowska 50a 


wca Gustaw Geb 


